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Kopenhaga 19 wrze§nia. 
Dzisiaj król szwedzki wraz z 

tronu byli jako goście w zamku 
borg. O godzinie 4 po południu 
goście odjechali. 

Kopenhaga 20 września. 

uastępcą 
Fredens­
Dostojui 

Dzisiaj rano raczyJi przybyć tutaj człon­
kowie Rodziny Cesarsko-Królewskiej. Na,j­
jaśniejszy Pau odwied~ mieszkauie nie­
dawno zmarłjlgo sztaI.ma,jstra Głj.kgstgau­
seua, w celu obejrzenia wi~lkich zbiorów 
zmarłego. 

Cesarzowa Wlktorya wdowa.. odjeżdża 
stąd jutl·o rano. 

("Praw_ wjestuik"·) 

umilkli, a pesymiści poczęh już wystawy dach ua zuaczenie i charakter wystaw Jest 
czci~ mianem czczych i kosztownych zaba- także myśl, jaka zrodziła się niedawno w 
wek. Pogląd tQ, natw·alnie, zbyt jedno- Paryżl!, aby 110 zamknięciu tegorocznej wy­
stronny i płytki. Niezadowoleni zapominali stawy, nrządzić na polach wystawowych 
w swych argumeutacyach o wpływie na coś w rodzaju nieustającego międzynarodo­
stosnnki ekonomiczne danego kraju takiej wego jarmarku i w tym celu spożytkować 
wystawy, niezależnie od bezpośrednich ko- znaczuą częM dość tym razem trwale zbu­
rzyści, płynących z podobnego przedsiębier- dowanych pomieszczeń wystawowych. Z te­
stwa. Finansowy deficyt wystawy niknie go także pnnktu widzenia wychodzą i pi­
w sumie zysk6w, jakie dauy kraj stąd 0- sma niemieckie, projektnjąc w·ządzenie w 
siąga. Pojął to zmysł praktyczny francu- Berlinie wystaw~ powszechnej. 
z6w, którzy wcale się nie zniechęcili deficy, Do wskrzeszenia J"aZ już podejmowanego 
tem ostatniej wystawy paryskiej, jako projektu, posłużyło, jako nader silny zape­
przedsiębierstw&. Z tego to szerszego pun- wne bodziec, powodzenie obecnej wystawy 
ktu widzenia, spojrzała ua to prasa i eko- paryskiej, która się obyła, jak i poprzednia 
nomiści francuscy i pogląd ten był może bez udzialu Niemiec. Kluje to natw·a1nie 
nie mniej, powiedzmy raczej więcej jeszcze, wielce niemc6w w oczy, tem więcej, że po-

x przy ,urządzeniu wystawy tegorocznej, po- łączone jest dla nich nawet z pewnemi Projektowana wystawa powszechna. wa2;nym czynnikiem, niż chęć uroczystego stratami. ·Na konknrencyjnym wyścign mię-
~ , , uświęcenia pamiętnej Tocznicy. dzynarodowym brak niemców, a chociaż 

. - 0- '.. . Wystawa udała się, mimo wielu niespl'zy- za to na rzeczywistych rynkach handIo-
Jak wiadomo, cho~ się jejlzc}e wysta.wa jających warunk4w, świetnie i głosy pesy- wych, jak to już zaznaczaliśmy, handel i 

tegoroczna paryska nie skończyła, już za- mistów umilkły. Jednocześnie wszakże jlo- przemysł niemiecki niepoślednie ~więcą try­
powiedziano no:wą wystawę w łl"ew-Yorku, częły się rozpowszechniaó lloglądy, sprowa- umfy, to przecież nie jest to z k.orzyścią 
a świ~żo w pra~e niemieckięj wypłynął dzające owe wS2;echświatowe przedsiębier- pomijać sposobuość zaprezeutowania obra­
zuowu, podejmowany już zresz.t!ł przed la- stwa z wyżyn entuzYlllltycznego przecenia- zu swego przemysłowego l"ozwoju obcym, 
ty, projekt urządzenia wystaWy lfszech- nia ich doniosłQści na poziom rzeczywiste- zwłaszcza, gdy przeświadczenie o uczynio­
światowej w stolicy wznowioneró cesarstwa go zuaczenia tych szumnie przezywanych nych postępacll nie budzi żadnych obaw co 
niemieckiego, Bei·linie, która nie chce w "międzynarodowych Jlopis6w." Poczęło się do sądów, jakie o tych postępach ci obcy 
niczem ustępować innym "Weltstadt'om". rozpowszechniać przekonanie, że wystawy wydadzą. Urządzenie wystawy w Berlinie, 
Wyst-awa nowo-~orska ma się odbyć w r. międzynarodowe przeradzają się stopniowo na kt6rą zaproszone zostauą inne państwa, 
1892, termin projektowanej berliński~j je- we wszechświatowe jarmarki, że stworzy- byłoby zatem rodzajem słusznego zadosyć 
szcze nie został oznaczpny, nie wyszla ona ły one formę nową dla nowoczesnego mię- uczynieuia, należuego dllmie narodowej i 
zresztą dotąd, o ile sądzić można, z dzie- dzynarodowego jarmarku ' w chwili, gdy, interesom haudlu i przemysłu niemieckie­
dziuy projektów, roztrząsauych ua szpal- dawne jarmarki prąwieduż .. wszędzie wraz go, które z powodu nsunięcia się od parn 
tach dzienuików. Wszelkie jedlillk istnieją z -Coraz większym rozwojem i udoskonale- wystaw powszechnych, mogą ponieść nie­
szause, że projekt ten dojdzie do skutku. niem wszelkich d.r6g kOmunikacyjnych, po- jakie szkody. 
Jesteśmy więc znowu Wi okresie wysta- czynają należeć do JlJ'ze§~oścL Wyrabianie Propagowauą jeduak przez siebie myśl 

wowym, powracającym co lat kilka, gdy się tej nowej formy wielkiego jarmarku gazety niemieckie poduoszą z niejaką wsty­
wystawy. następują jedna po drugiej, jak odbiło się już nawet w pewnych modyfika- . dliwością i jakby pewną obawą. Nadspo­
w ostatnim up.: w Wiedniu, Filadelfij[ i Pa- cyach w urządzęniu i charakterze ogólnym dziewaue powodzenie wystawy paryskiej 
ryżu. Obecnie okres wystawpwy rozpoczął os4tnich wystaw. Widocznem to było dla onieśmiela je. Z pewnego rodzaju robiouą 
Pa(yż, po zuacznem ochłodnięciu do tych wytrawl)Sl<h i kompeteutnych bywalców dobrą miną, zapewniają one, że chociaż 
międzynarodowych popisów, . skutkiem w wystawowych w tej zaobserwowanej pr:llez próżno byłoby Berlluowi się kusić o ów 
części ,niepowiedzenia, się ostatniego pod nich właściwości wystaw, że coraz więcej glist i świetuą strouę zewuętrzuą, jaką cu­
względeln finansowym, a w większej I ezęści widoki czysto )1audlowej natury u wystaw- dzoziemcy podziwiają na wystawie pary­
pewnyca zawodów, jakie wystawy takie ców pochłauiają dawne idealniejsze w nich skiej, choć ci ostatni mniej by mieli w 
przyniosły illa yeb, co zbyt wyszrubow!ili dążepia, otl·zymania honorowej nagrody na Berlinie środk6w pod ręką do zahawienia 
ich zn8czerue i przesadzonych od uich 0- pe\vne~d ' ródzaju nowoczesnych igrzyskach się, a uaśladowuictwo wieży Eiffla za przy­
czekiwali korzyś«i i reznltatów. ' Entuzyaści olimlJiJskicb. Ozuaką tego zwrotu z poglą- kładem amerykanów, jest calkiem zbytecz-

ne, ale za to wystawa berlińska może przy­
nieść więcej od paryskiej realnych dla prze­
mysłu i handlu, naturalnie, przedewszyst­
kiem niemiecklego, korzyści, jeśli podjęta 
zostanie i w·ządzona z niemiecką solid­
nością i systematycznością. 

Powołują się pr6cz tego projektodawcy, 
widocznie dla dodania zwolennikom zamie­
rzouej wystawy otuchy, - na powodzeuie 
r6żuych miejscowych lnb og6Ino-niemiec­
kich specyalnych wystaw, jakich się Ber­
lin peryodycznie staje siedliskiem, od czasu 
pierwszej udanej w tym rodzaju wystawy 
rękodzielniczej berlińskiej w r. 1879. Wy­
stawy te są jakby szeregiem przygotowa­
wczych popisów w różnych gałęziach prze­
mysłu niemieckiego do wielkiego świątecz­
nego występu na międzynarodowym jar­
marku_ Pisma zapewniają, że Berlin ponie­
sie chętnie lwią część kosztów urządzenia 
wystawy, nie żądając od państwa niczego 
więcej nad poparcie. 

Jeżeli coraz energiczniej popierany przez 
prasę niemiecką projekt, oblecze się w cia­
ło, będziemy mieli wkrótce jeszcze jeduą 
wystawę powszechną, a z nią i jedną z no­
wych oznak utrwalania się pokoju. Pesy­
miści twierdzą, że projekt, choć dobry, ale, 
z powyższego względu, podjęty został -
nie w porę. Ł. 

Przcmysł, handel i komnnikacyc. 
Handel. 
- Handlarze futer podnieśli w ostatnich 

czasach ważną kwestyę środk6w, jakie na­
leżałoby przedsięwziąć, celem przeniesienia 
punktu haudłu futrami do Rosyi i stworze­
nia tli centralnego rynku dla handlu tym 
towarem, ze specyalnym dorocznym jar­
markiem takim, jaki odbywa się dotych­
czas zwykle w Lipsku. Jako jedeu ze środ­
k6w ku temu, wskazują oni na konieczną 
zmianę cła od futer, przywożouych z za­
granicy do Rosyi, aby w ten spos6b zmu­
sić wszystkich zagranicznych handlarzy do 
przysyłania swego towaru na sprzedaż do 
Rosyi. Projekt ów w tym wlaśnie celu 

i ODCINEK· nZ.TRNN':url,' 1;10. DZKG'IEO'. ,j' l mies.zczal w mych włosacli. z takim sma-l głową i zabrudzonemi rękamI, a przed mm IIDial tak nieszczęśliwą! Patrzyłam nań 
r b kiemci z : taką zręczuością, że zawstydziłaby stała na małem wzniesieniu ogromna ko- zukosa I przekonałam się, że martwią go 

.• ,~·I" •• _ ~ n; . się. n!łjlepsza .. moja panua służ~c8l. Tyle bieta, w stroju bardzo nieko/Dpletnym, z łzy moje. Nareszcie stauęła ugoda, że sko-
.A.U"ens D .. ..:td-et- wprawy i ' doświadczenia w sprawach na- miną taką, jakby nbieranie się wogóle u- ro bez modelki obejść się nie można, ja 

. l ;; '~ tw·y czysto kPQłecej zdumiewały mnie u I ważała za zbyteczne. Obok niej, na krze- zawiąZe będę. w pokoiku obok pracowni, 
(Z oajllow8z.g.j yklll nowelek emm( d'arw s"). męŻCZSl'my; }lowiJll\am była podejrzywać go... śle, walały się zniszczone, poblocone buci- skąa będę mogła przypatrywać się, nie bę-

li) H,·l vI!' - l :., I" lecz nie chcę uprzedzać wypadk6w, posłu- ki, nieoczyszczóna. suknia i kapelnsz z roz- dąc widzialną. 
lIrywek Z·; listu Itobiety ' ~haj więc. fryzowauem pi6rem. Może powiesz, kochana moja przyjaci6ł-
'I' . .• l' " Powróciliśmy z pQdróżYIJPoślubnej. Pod; Wszystko to ujrzałam w jednej chwili, ko, że śmiesznem jest być o podobue stwo-

II Tł.w&I'.~F~a fvv. :E;j,., 'Ii .. t czas, gdy ja zajęta ,byłam zainstalowaniem gdyż, jak się zapewne dąmyślasz , uciekłam rzenie zazdrosną, ale widzisz, trzeba tyle 
• t •• ', .1 r -- .~·l ' się w naszym prześlicznie w·zą~zonym pa- z tej pracowni. Stefan chciał do mnie m6- llrzęjść, co ja, aby to módz osądzić. 

Wycierpiałam się-, wycierpill,łaJl!., bo też łacyku,-wszak przYPQminasz sobie to arllY- wić; lecz zamilkł, spo~trzegłszy o,brzydze- 1:"azajutrz miał2. modelka być w praco-
zachciało mi się zostać żoną artysty! ,Ach, dzieło?-mąż mój przępędzał dnie całe po- nie moje dla brudnych jego rąk, a ja, na- wni; usiadłam więc z duszą na ramieniu w 
moja.. . droga, .gdyby~ wie~ała·! ;Młode l1an- za.. domem, w pracowni swojej. Wieczore~, wpół nieżywa, pobiegłam do mamy. sąsieduim pokoiku, wyrażnie sobie zastrzegł­
ny._tak .onało, mają .doświadczenia , .. Wyo- gody powracał, opowiadał mi z zapałem o - Bożel dziecko kochane, co ci się sta- szy, że przy najlżejszem zastukaniu mąż 
braź sobie, że przeglądając na wystawie jl~.sągu,- który wkrótce· na wystawie umieści. łO?-Zl\Pytała mama. mój przyjdzie. Zaledwie fuzwi za.mkuą.ć zdo­
katalog .i ad,!;IlIIY ~rtystów, sądziłam, ~ na F,osąg przeds~w!ać mia~ rzymi.aukę wy- <?po.wiadam w.ięc mamie, co. widziałam i lałam, g~y przybył.a .ta~ sa~a modelka, 
ty.ch ulicach , 1la01~IIllYQb.. oddalonych o~ chodzlj.cą z' .kąplf\h. 'OpOWiadał 1Dl, ze chce w Jakiem ubranIU była ta k.obleta, a p~a- nbrana, ze Boze zlitUJ SIę, a Ja sama so­
środka Pary.źa.., P!mvaulIi ,\!ię ,żYllie spokoJ-1 uwydatnić l, p.a .,mal'mu.rze~ dresz~yk, kt6ny czę, płaczę ... Mama, bardzo wzruszoua, pró- bie zaczęłam dziwić się, jak można być o 
ne, doroą,tor,skie, żYllie T"~QBwi~o1\e j"odzi- przez mokre ciało, przy dotknięciu powie-- bowała mnie pocieszyć i tł6macżyła mi, że nią zazdrosuą. Kiedy przypatrywałam się, 
nie i pracy, i my$.l.a.lam ,. ~oQie, 'Wiedząc, iż trza, przechodzi; chce uwydatni~ . wilgoć była to modelka. z jakim lIezwstydem kobieta ta z siebie 
ba~dzo \Jędę zazfu·osll!ł:'. roój ,mąż . powinien cienkich- płócien, przylegających do llniet- - Jakto? ;"Ieź to :wstrętne! Nie mówio- zrzucała ubranie, oburzenie mnie podnosilo 
być artystą. Nigdy nie będzie się ze · :mną nyeh I'amion... i i)móstwo innych pięknych no mi o tem przed ślubem! i złość dusiła ... Zastukalam .. , Gdy tefm 
rozstawal; dnie cał& jlpl'zepędz3Ć. będziemy rzeczy, których już sobie nie przypomi- Wtem wpada przestraszony Stefan i na- wszedł, fu·żalam i byłam śmiertelnie bladą. 
raze!!" 'on pracnjąc. nad o~ra~m lub l·~eź- nam. , daremnie stara się przekonać mnie, że mo- Wyśmiał mnie, uspokoił i powrócił do swej 
bą, Ja ~\I$ Qliolq niego, czytając lul> SZYJąc- Bogiem a prawdą, niezawsze rozumiem delki to inny rodzaj k,obiet i że rzeźbiarze robot y_ 

Święta niewinno~cil . Nie wi!ldziah.\1Jl ja mego męża, gdy o rZ6'.Łbiarstwie opowiada, hez nich obejść się nie mogą; nic to nie Modelka stała wyprostowana, zasłonięta 
wt~dy ,tak, dpkładnJe, Jak , :wygląda praco- lecz pełna ufności w gust jego i taleut, pomaga i ja oświadczam, że nie chcę by~ draperyą; przepyszne rozpuszczone włos)' 
wru~ artysty i jakich się w niej spotyka ma.wiałam : "Ależ to będzie bardzo piękne!" żouą człowieka, który dnie całe przepędza zakrywa.ły jej plecy. Przekształciła się w 
ludAlI OgJą.dając, posągi .bogiii 91'Z}l'stydnie i widziałam w imaginacyi posąg, llmiesz- samuasam z pannami w podobuych tua- tej chwili-nie była to już zwyczajna, ob­
d~oltowllJJy,ch, nie przypnszczałam, żll js~ czony , wśród zieleni i słyszałam, jak szep- letach. darta dziewczyna, lecz stala ię po ą~iem, 
!lleJ, kQ\Jiety, kttJ)·e miałyby oawagę·.· iże tauo wkoło mnie: "To żona tw6rcy." Pew- - Widzisz, m6j zięciu - mówi mama, pomimo twarzy zniszczonej i pospoliteJ_ 
Ja, Ja sama.:. Wierzaj. mi, prosz.ę, że nie po- nego dnia zdjęła muie ciekawość; chciałam chcąca sprawę załagodzić - czy nie m6gł- Zdziwiona byłam, lecz nie odzywałam się. 
ślubilabym rzeźbiarza, gdybyni coś podo- zobaczyć, jak wygląda ta 'J'zymianka, po- byś, dla zadowolenia żouy, zastąpić model- Wtem usłyszalatD głos mego męża.: "Lewa 
bnego przypuszę!laJa_ lO ~tanQwiłam więc niespodziankę zrobić mę- kę figurą tekturową. noga. Wysuń lewą uogęl" A ponieważ mo-

W ~lomu, przyzna~ rouszę, ·wszySCJ'i; by~ ~Qwi i odwiedzić go w pracowni, której Mąż mój przygryzał wargi ze złości, od- delka nie zrozumiała, przybliżył się i ... Nie 
!llalżenst~u memu ze, Stef~uem pljleCJWUl, jeszcze nie widziałam. Ubrałam się bardzo powiedział jednak dosyć spokojnie: mogłam się przezwyciężyć, zastukałam ... 
I to pom . o ogromnego majątku mego wy,- pięknie, gdyż sama wychodziłam nader - Ależ, fu·oga mamo, to niemożliwe. Stefan nie nsły za!; stukam mocniej, jesz-
branego, Je/co sławy i pięknego pał!lcyl!:u, n.adk-o. Przychodzę, z8.l!taję furtkę do 0- - Sądzę jeduak, że możliwe_ Patrz, na- cze mocniej... Wchodzi więc tefan, brwi 
kt6ry dla mni~ bndov.;ać kazaŁ .Ja Jednak grodu ot.wartą, wchodzę więc wprost do sza modniarka robi czepeczki i kapelusze ma zmarszczone, cały rozgorą.czkowany pra­
o~staw!lłam pl'zy swoJem: Stefan był tak pracowni, podług gł6wki teI.."im·owej, skoro więc mo- cą. i m6wi: "Żoneczko, bądźże roz ądną!" 
miły, tak czuly i tak sZy!.;Qwuy I Cz~sami Zroznmiesz moje obnrzenie, skoro ci po- żna zastąpić głowę, to... A ja, cała we łzach, opieram ię na jego 
zdawalo mi fię, ~e zanadto wtl"f}Ca. Się dQ wiem, że zastałam męża mego w bl&łej , Stefan długo tłómaczył i udowadnial, że ramieniu i m6wię: "M6j drogi, tego znieść 
mOJeJ tualety Illb fryzury, lecz kWJaty u- jakby mularskiej bluzie, J; roz'lZochraną tekt a na nic się nie zda, a minę przytern nie mogę, to> nad moje siłyl " Mąż m6j 
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podniesiony został w warszawskim oddzia-I 12 30,93 1,80 29,82 2,72 
le towarzystwa popierania przemysłu i 13 32,72 1,89 34,38 4,56 
handlu przez p. Kowalskiego. 14 35,19 2,47 38,76 .4,38 

kiej guberni; medal srebrny: P. M. Glinka 
ze Szczawina; medal bronzowy: P. J. Ber­
~ohn z Leszna; list pochwalny: l) P. Kryli­
ski, 2) P. Ezepow z Rosyi. 

także dowieziono znaczne partye; nabyw; 
no go chętnie. Kurcąki sp~zeda\vano po 
20-30 kop. sztukę; kaczki ttus~ po kop. 
40, chude po 30; gęsi były 'fi cenie od rs. 
l kop. 5, do rs. 1 kop. 30 &ztJIka. ZWie­
rzyny, jak zajęcy np., dostawili około sztuk 
30 przeważnie włościanie okoliczni; spl"Z"e­
dawano je po rs. 1 kop. 15 ztukę. Za ko­
pę kapusty w dużych główkach, płacono po 
rs. l kop. 90. 

Przemysł. I 15 39,35 4,16 43,62 4,86 
- Prof. Erisman zaroie zcza w .Arcbiv. 16 44,04 4,69 49,67 6,05 

fiir ociale Gesetzgebnng und Statistik" 17 49,75 5,71 52,85 3,18 • •• 
pracę o rozwoju fizycznym robotników w 18 53,86 4,11 57,85 4,97 WIadomoścI bleiące. ' 
środkowych guberniach Rosyi. Rozważa I Skntki pracy fabrycznej u dzieci są tu --
w niej część bogatego materyału, który nadto widoczne. Dziecko ru kiego chłopa I (-) Zjazd sędziów pokoju. D. l paździer­
wraz z d-rem Pogoszewem i Dementlewem lub robotnika mając 10 lat, jest lepi~j roz- nika r. b., zja.zd osądzi 29 spraw karnychi a 
zebral w ziemstwach guberni mo kiewskiej winiętem niż przeciętne dziecko belgijskie. mianowicie: 1) przeciwko Augustowi i Juliu­
w latach 1879-1885. .Zdrowie· wyjmnje Ale z chwilą wej 'cia do fabryki, normalny szowi Rylom oskarżonym o obelgi słowne i 
z cyfr przytoczonych. niektóre wyj&śnia~ą~e I'ozwój ulega zakłóceniu. Wieln uczonych czynne, 2) Janowi, Augustowi, Juliuszowi, 
wpływ pracy robotnika na Jego rozwóJ b- sceptyc:mie może zapatrywać się na to po- . Małgorzacie Aunie Bel'~e Ka;-olinie L~­
zyczny, które za niem przytaczamy. Oto r6.wnywanie, kaząc brać pod nwagę l'asę, tarzynie Ryłom o ~mowł~duoścl, 3) J~u-

(-) Dowozy bydła. Rzeżnicy tutejsi za­
kupili na targu praskim w \V arsza wie 
IV tygodniu ubieglym 50 ąztuk wołów ste­
powych. W oIy te przypędzono już elo rze­
źui tutejszej. 

są one: klimat i t. p. Ro7.umie się, że statystyka szowi Kenigowi o potwarz, 4) Lenkowi 
.. ~ .. ~ -:l;i>..; jest rzeczą drażliwą, o ile dotyczy klasy Blade otosamo, 5) Abramowi i Chanie 

(-) W pow. łódzkim w kilku majątkach 
jak uam donoszą, geometl"Z"y elokonywają 
pomiarów, w celll odseparowania senvitu­
tów włościaflskich. 

S'u S'a :~~.. robotniczej i jej położenh. Gdyby tylko malżonkoru Lemgold o obelgi łowne i czyn-

"II ~ 'n ~ j i'f~ ~~~::Wi~;I? n!~!~:~~~z~'z';ją~j {iJJ~a~;~ ~~ie~) ~i~~~~~~~~MW~~'aO ~b~~~l~ila sf~: 
P-4::; ~:g ~-='p.. strzeżeniem. Cyfry jednak są. cząstką fak- wne i czynne, 8) Szczepanowi Ratajczyko+ 

tów, które naocznie codzieli konstatujemy, wi o ~an1owładność, 9) Piob'owi i Marcy­
a stąd zwiększona ich wiarogodność. jannie ma.łżonkom Jasiilskim o obelgi 10-

83,96 26,8% - Niebawem staną w Warszawie dwie wne i c7.ylme, 10) Ester7.e Fajn~tadt o o-

U 20- 21 letnich ro­
botników gub. mo­
skiewski~j . . . . . 16-l,38 

U 20-21 letnich mie­
szkaliców okl'ęgu 

(-) Wypadek. Mieszkaniec uaszego mia­
sta p. B. pOWJ'acając z rodziną, z pociągu 
o god7.inie 9'/, wieczorem, ulicą prowadzą­
cą z dWorca kojelowego okolo ogronu miej-

Klin ...... : . 165,18 
19 letni rekruci w 

Szwajcaryi .... 163,5 
20 letni rekr. tamże 163,7 
Robotnicy tkaccy i 

UOwe fabryk i. Pierwszą buduje na Nowo- belgi cZyllJJe, 11) małżonkom Rychter i 
lipkach pod NI 2393 p. tanisław Belli, małżonkom Berent o obelgi słowne i czyn-

85,60 21,7% któ!"y ur7.ą.<lza w dwupi~trowym gmachu fa- ne, 12) Piotrowi Wojtczakowi o saruowła­
brykę krystalizowania sody. Druga fabry- dn"ść, 13) Herszlikowi IJzialowskiemu 00-

80,6 f\ 26,0°/. ka blachar~ka z motorem p:wowym ~t.anie belgi słowne, 14) BrUllze Rosen o obelgi 
83,1 przy ulicy zerokiej na Pradze pod NI 429. czynne i potwarz, 15) Emilii HeUeJ i Ade-

- Dwai prz~ruyslowcy warszawscy na- lajdv.ie Freulich o pobicie, 16) Wilhelmowi 

kiego, uległ smutnemu wypadkowi. Powóz, 
w którym p. B. pr7.ejeźe]żał powyższą uli­
cą, skutkiem ciemności wieczorami tam pa· 
nującej, wywróci! się i siedzące 'w nim o­
soby, wypadłszy ua bruk, silnie się potłu­
kly. Podobne wypailki zdaczają się doŚĆ 
często, wypadałoby więc ulicę ową jakna.f­
prędzej oświetlić. 

iuni w Szwajcaryi. -
Odrazu rzuca się w oczy niszczący wpływ 
przemysIowej cywilizacyi na rozwój ciała. 
Klin l eży w gub. Jlloskiewskiej, ale miesz­
kaliey jego nie są robotnikami fabryczny­
mi, jeno rolnikami. Podobnież robotnicy 
szwajcarscy okaznj ą się o wiele słabiej roz­
winiętymi fi7.ycznie, niż ludność przeciętna, 
a już o wiele niżej od lndności wiejskiej 
Rosyi. Najmniej pocieszające rezultaty da­
lo barlanie robotników fabryk bawełnia­
uych. Cyfl'y poniżej podane dotyczą robo­
tników w wiplm lat 20 przeciętnie (tentm.) 

ce oc;; .Q ";;o t:IO 
~ a o ~~ 
'<) :Po ~;A~ 

ł ~ H:'~ - ~ ~~~ 
'l'kacze bawelny. 162,6 81,7 0,3 
Rzeniieślnicy . .. 164,7 84,8 2,4 
F:trbiarze. . . . . 164,3 84,7 2,6 
Wyrobnicy. . .. 164,7 85,5 3,1 

Do podobnych też rezultatów dochodzi 
się przez porównanie przeciętnej wagi cia­
ła. 'l'a w kilogramach wynosiła u 20-letnich 
robotników: 

Tkaczy . . . . 56,42 
Farbiarzy. . . 57,28 
Rzemieślników 59,33 
Wyrobników. 59,07 

Prof. Erisman porównał też cyfry COl·OCZ­
nego przyrostu wagi u robotników ruskioh 
z cyframi, które zebrał Quetelet, badaj ąc 
osobniki rozmaitego stanowiska społecz­
nego: 

Wiek 
10 
11 

Rosyanie Belgijczycy (Qnetelet) 
przeciętna przyrost przecięto przyrost 

waga. wagi waga. wagi 
27,59 24,52 
29,13 1,54 27,10 2,58 

wysz i a zna mo e ce, a y praco-
wnię opu§ciła . 

Przez kilka następnych dni Stefan z do­
mu nie wychodził, nie widywał się nawet 
z przyjacij:mói, 1;Iył bardzo uprzejmy, ale I 
smutny, smutny. .. Zapytatam go raz nie­
śmiało: . JuŻnie pracujesznadrzymianką?"­
na co brzmiała odpowiedź: .Nie mogę pra­
cować bez modelki." 

Nie miałam odwagi nalegać, gdyż czu­
łam, jak bardzo zawiniJam i że mąż mój 
ma zupełne prawo gniewać się na muie. 
Po dlugich prośbach i przymilaniach wy­
mogłam na Stefanie, że dokończy rzymian­
ki bez modelu, lub podh\g projektu mamy, 
lecz powracał z pracowni zmęczony, znie­
chęcony i prawie chory. 
Odwiedzałam go często i zawsze chwa­

liłam posąg, ale przekonałam się po kl-ót­
kim czasie, że robota wcale nie postępuje. 
Nie wiem nawet, czy pracował, gdyż za­
stawałam go zawsze na kanapie z cyga­
rem w ustach, lub robiącego kulki z gipsu, 
aby je potem ze złością o mw' rzucać. 

Pewnego poobiedzia, kiedy dłużej przy­
glądałam się niedokończonej rzymiance, 
rl7.iwna myśl powstała w mej gto-wie. Rzy­
miallka mojego była wzrostu, gdybym tak. .. 

- Co ty właściwie nazywasz piękną no­
gą?-zapytałam mego męża. 

DIngo ttómaczył 'tefan, pokazując mi, 
czego przy posągu braknie i czego bez mo­
llelu zrobić nie może. BiedakI tak się tem 
martwit. 

A teraz wiesz, moja droga, com zrobiła? 
Porwałam draperye, udałam się do małego 
pokoiku i nim się Stefau spostrzegt, sta­
nęlam udrapowana na wzniesieniu. Ach, 
moja droga! jak się tefau ucieszyłl Ja 
wprawdzie nie wiedziałam, czy śmiać się 
ezy plakać, a byłam czerwoną i bezustan­
nie poprawiałam fałdy draperyi. tefan 
był tak zachwycony, że wkrótce się oswo­
iłam. 
Wyobraź sobie, moja droga ... 

KONIEC. 

byli za granicą lIa wla.~ność ~posób wyra- Zonnowi o samowllldnośó, 17) Józefowi 
biania t)nku ogni6trwalego. W tych dniach Kowalewskiemn o obełgi czynne, 18) .Ja­
mają się odbyć pl'óby tego wynalazku, któ- nowi Włodarczykowi o obelgi slowne, 19) 
ry o tyle 1110że być nżytecznym, że pokry- ' .Tanowi PI,zybfiowskiemu o samowładność, 
ty nim sufit może być zabezpieczony na wy- 20) Apolińaremu Rybickiemn o tosalllO, 
padek pożaru wewnątrz mieszkania. 21) .Tó7.efowi i KatarzYllie Pikala o obelgi 

- Dzienniki petersbuI' kie donoszą, że c7.)f\me, 22) Lewkowi Blademu o potwarz, 
towarzystwu frallwskie 7. kapitiLłem 400,000 23) .Tuliuszowi i Rajnhohlowi braciom Die.­
fr., utworzone w celach eksploatacyi bo- Zller o obelgi słowne, :!-ł) Wojciechowi 
gactw minemlllycll IV guberniach południo· Mrozhiskiemu o samowładno§ć1 25) Edwa,'­
wych, opracowalu projekt uowycll czynno- dowi Rejzlerowi i innym o ooelgi czynne, 
ści , który niebhwem złoży rządowi dó za- 26) Pawiowi ' Wernefowi otosamo, 27) 
twierdzenia. . 'Wojciechowi Fl"osiliskiemu o pobicie 'l'u-

(-) Teatr łódzki olwiera swój sezon ko­
mellyowy we cz\vartek dnia 26 b. m. je­
Ilnym 7. 'uaj lepszych utworów ' ś. p. Nar7Jym­
Rkiego. Graną 'bęrIzie komerlya IV -l aktach 
1'. t. ,Pozytywni", nacechowana prawtlzi­
wym talentem artystycznym i literackim. 
iły lIaszego teatru zn~jdą w • Pozyt,y­

wnych" ładne pole do popisu. 

- 'Według . Odesk. list.", podanie połu- szyilSKiiego, 28) Paw'łowi \ ernerowi o sa­
dniowego towarzystwa górniczego o wprowa- mowładność, 29) Bogumiłowi Nejmano'wi o 
dzenie cIa oel węgla kamiennego 7.agranicz- tosamo. Nadto zjazd roslJrzygnie trzy spra­
nego zo tauie uwzględnione, pod warun- wy kasacyjne, a mianowicie: l) z powód:/;­
kiem jednak, iż towarzystwo w Odesie sta- twa Jana Wilusa: przeciwko Franciszkowi 
le utrzymywM będzie zapas conajmni~i 2 Mike o rs. 17 za maszynę, 2) z powodztwa 
miliony pudów. Symchy-Moszka Iźbickiego przeciwko WiI-

Inauguracya sezonu komedyowego (lelbę­
dzie się w teatl"Z"e Victoria. Jakdonosiłiśmr 
już, p. Kościelecki wzi!lł i ten teatr w dzier­
żawę, a to" celu rpolOi;ęnia tamy 7JRchci~n­
kom konkw'encyjnym, które tylko szkodę 
teatrowi przynieś~by mogły. 

Od czWartku l'ozpoczną się przedstawip­
nia aoonentowe. 

.(-) Kradzież. Z mieszkania pomocnika 
sekretarza tutejszego zjaidu, p. 'l'reihviat­
skiego, nieznany złodziej skl'adł przelI pa­
ru dulam} !\,arderobę. 

- Jeden z dzienników petersburskich helmowi Bekerowi ó rs. 6, 3) z powództwa 
donosi, że generał Glinka-Mam'in przed- , }Iarcina Duszkiewicza, przeciwko Abramo­
stawił ministeryum skarbn propozycyę k-up- wi Frenkłowi o rS. 6. 

C- ) Sprostowanie. W numerze §ro,!owym ,lhieu· 
uika", w arljYkitle wstępnym, w szp.lcie· 2·E!j, wier· 
szu ~5, Z&ml&st "d1lŻe", czyta~ należy "dwie". 

na od r7.ądu niektórych zakładów górni- (-) Akcyjny lombard w Odesie czyni 
czych, między innemi fabryki cynku i ko- starania o utworzenie filii w miastach Kró­
palni w zachodnim okręgu górniczym za lestwa Polskiligo,' a przedewszystkiem w KRO NI K A. 2,100,000 r8. Warszawie i Łodzi. 

- Dywidenda na rok 1889/90 od akcyj (-) Z robót ' miejskich. NlVpl'acu targo-
cukrowni .Czersk", wedle informacyi "Gaz. wym około kościoła św. Kl'zy~a budują War!lZawa. 
losowań ", ma wynosić 6°/.. . nową studnię do użytku publicznego. W Cesal'skim warszawskilll uniwersytecie 

wakujljo następujące stypendya na rok nau­
kowy 1889/90. 

- Bank rolniczo-przemysłowy . Kwilecki, (-) Z targów miejskich. 'l'argi produk-
Potocki i Spółka" w Poznaniu wyznaczył to we we \vtorek odznaczały się dostate­
za rok 1888 dywidendę w stosunku 4% cznem zaopatrzeniem. Na "świńskie targo- 1) Z zapisu Włodzimierza Młockiego 4 

stypendya po rs. 300 każde, dla lIiezamoż­
nych studentów fakułtetów filologicznego 
i prawnego, odznaczających się gorliwością, 
wzorowem sprawowaniem i postępem w nau, 
kach!. Pierwszeństwo do takowych stypen­
dyów mają krewni zapisodawcy, jak nie­
mniej krewni Leopolda i Eleouory Łąckich. 

rocznie. wisko" dostawiono 123 sztuk nierogacizny, 
Wystawy. które sprzedawano po rs. 15 -.30 sztukę. 
- P. W. Koszutski ogłasza, że za wel- Sprze;dawcy żalą się na mały pokup WIe­

nę na wystawie paryskiej otrzymali meda- przów; z tego też powodu we wtorek sprze­
le złote: 1) kolekcya wełn Kl'ólestwa Pol- dano około 35 sztuk wiepl'Zów. Posznki­
skiego z 134 owczarni; 2) tu'. W. Poletyłło wane są głównie wieprze karnme, za które 
z Kl'&śniczyna; 3) Felzfein Zofia z taurydz- chętnie płacą po kop. 9-10 funt. Drobiu 

- 10) 
Guy de Maupassant. 

JAK ŚMIERĆ ·S'I L·NE. 
Przekład z francuskiego. 

(Dalszy ~-iąfj - patrz N,'. 2Jij). 

.Przyjaciele udawali, że mu wier7.ą, a 
Lauda, uganiający się bardzo pospolicie za 
kobietami, egzaltował się na samo wspom­
nienie dziewcząt, chodzących po ulicach i 
tych, którym malarze płacą po dziesięcl 
franków za godzinę pozowania. 

W miarę jak butelki się wypróżniały 
wszyscy ci "szpakowAci" jak ich młodzież 
klubowa nazywała, zapalali się, wstl'ząsani 
pragnieniami i bliskim wybuchu zapałem. 

Rocdiane, po kawie, wpadł w prawdo­
mówną niedyskrecyę i zapominał o kobie­
tach z towarzystwa, wysławiając te z pó!­
świata. 

- Paryż- mówił z kieliszkiem wIna w 
ręku, - to jedyne miasto, gdzie człowiek 
nie starzeie się, gdzie w pięćdziesiątym 
roku żyoia, byle był dobrze zakonserwo­
wany, zuajdzie zawsze gotową go kochać 
ośninastoletnią, piękną jak anioł, dziew­
czyuę· 

Lauda, odnaj'ując swego Rocdiane'a 
przy libacyach, popierał go z entuzyaz­
mem i wyliczał wszystkie mile istotki, 
które go dotąd zawsze jeszcze ubóstwiały. 

Lecz Liverdy, bardziej sceptyczny i 
twierdzący, że wie dobrze, co warte są 
kobiety, mruczał : . 

- 'l'ak, mówią, że cię uwielbiają. 
Lauda odparł. 
- Dają mi tego dowody, mój drogi. 
- To się nie liczy. 
- To mi jednak wystarcza. 
Rocdiane krzyknął: 
- Ale, rIo licha, one i myślą tak. Ci'!y 

pan sądzisz, że dwudziestoletuia dziewczy­
na, od lat kilku używająca życia, w Pafy-

i u, umie odróżnić cz oWle a tl-q ZlestO et- rza lase , wo o o nm stwo powozów, a 
niego od sześćdziesięcio~etniego? Blaga, wprost w powozie . tu'abinę i jej cóljkę . 
panie, blaga! Za dużo widziała i za wiele Słyszał głosy ich, słuchaŁ słów, czuł wstJ·ząś­
już poznała. No, zakładam się, że w głębi nienia powozu, oddychał powietrzem pel­
duszy woli ona starego bankiera, niż mło- nem zapachu świeżych liśc!. 
dego hołysza. Czyż ona. się nad tern zasta- Sąsiad jego, tJ"Z"ykrotnie 7.wracając się 
nawia? Czy tutaj liczy się wiek wogóle? do niego, Rrzerwał mu te roj enia, któ­
O, mój drogi, siwiejąc odtnładzamy się, a re trzykrotnie rozpoczynaly się na nowo, 
im więcej siwiejemy, tern częściej " 1n6wią. jak kołysania statku po podróźy morskiej 
nam o miłości, tern Więcej nam jej okazu- ponawiać ąię zdają w nieruchomem łóżku. 
jąl tern bardziej w nią wierzą· Poczem widzenie przeci~n~o się i lirze-

Wstali od stołu, podnieceni pl"Z"ez alko- dłużyło na daleką podróż z dwiema ko­
hol, gotowi na' wszelkie zwycięstwa i za- bietami, zawsze przed frim stedzącemi, to 
częli umawiać się, jak śpędzić wieczór, - w wagonie, to przy table !l'hOt'cie za gra­
Bertln proponował oyrk, Rocdiane - 'hy- nicą. W czasie całego odegrania kompozy­
podrom, Maldant - Edą, Lauda-Folies- cyi, -towarzyszyły. ' blU tak, jilkgdyby pod­
Bel'geres; gdy doszedł do ich uszu dżwłęk czas tej pl"Z"echadzki słonecznej, zostawiły 
strojonych skrzypiec. obraz swoich twarzy, odbity na d.ni jego 

- ' '0, to dziś Jlluzyka w klubie - rzekł oeza. - . 
RocdiaM. ' .. Cisza; a potem hałas poruszanyell ' krze­
• !w. Tak-odparł Bertln-a gdybyśmy tak set i głosów t·ozwia.ły mgliste marz~nie, i 
zatrzymali się z dziesięć ' minut przed wyj- ujua! czterech swoich :'Przyjaciół, drzemią-
ściem. ' ' cycll. w naiwnych pozach znamionujących 

- ·Dobi·ze. uwagę, co się w sen zamienila. 
Przeszli duży salon, sa.lę bilardową, salę - I cóż? Co tel;az poczniemy?.L zbudził 

gry, poczem dotarli do lIWry, potoŻónej nad ich Bertin. 
galeryą dla muzyki. Cztel'ech panów, za- - Ja-odparł Rocruane szczerze- mam 
głębionych w fotelach, czekało już, gdy na ochotę jeszcze się tu trochę ·przespać. 
dole, wśród rzędów pustych krzeseł, kilku- - I ja"ta:kże-potwierdził ' Lauda. 
nastu innych rozmawiało, siedząc lub sto- Bertin wstał. . 
jąc. . ...:... A ja idę do domu, jestem nieco zlln-

Dyrektor orkiestry uderzył pałeczką żony. . 
kilkakrotnie o pulpit, rozpoczęto. OLuł się jednak przeciwnie, bardzo oży-

Bertin uwielbiał mU7.ykę, jak palacze wionym, ale pragnął odejść wobawi6 przelI 
swe opium. Rozmarzała go ona. końcem wieczoru, spędzanym, co znał tak 

Z chwilą, gdy dźwięczna fala dotknęła ilobrze- przy zielonym stoliku i bakaracie 
jego sluchtt, czuł się przeniesionym w ja- w klubie. 
kiś stan nerwowego upojellia, dziwnie Powrócił tedy elo domu i na.zajutrz po no­
wstJ-ząsającego Jego ciałem i umysłem.' cy denerwującej, jednej z tych nocy, któr~ 
Wyobraźul "jego, biegła jak szalona ku. pogrążają. a/1.ystę w stan gorączkowej 
słodkim i roskosznym marzeniom. Z przym- działalności, ochr7.coll~j miauem natchnie­
kniętemi oczyma, tMożonemi na krzyż 110- nia, postanowił nie wycho<lzić i pracować 
gami, shlchał tonów i widział różne rze- aż do wleezora. 
czy, przesuwające się przed jego tylko Był to dla niego jeden z tych cndow-
oczyma i umysłem. nych elli łatwej twórczości, w których 

Orkiestra grała symfonię Haydna, i ma- myśl zdaje się spływać do fąk i utrwalali 
larz skoro tylko przymknął powieki, ' uj- sama na plótnie. 
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tudenci tutejszego uniwersytetu, chc'lcy 
ozyskać wakujące stypeudya na mocy 
~r~w pOkrewieństwa, mają składać poda­
nia na imię rektora w kancelaryi uniwer­
sytetu do d.1l5 września . st. 1". b., z do­
łaczeniem należytych dowodów o swojem 
pOkrewieństwie z wyżej wymienionemi oso­
bami i o swej niezamo~noś . 

2) Z zapis l"j3tępińskiego"jedno stypen­
dyUlI) rs. 300 (dla studenta ' z l' ~uy Stę­
l)iIiskich, w braku zaś takowego, dla sm· 
dentlI biednego, w:wrowego i obyczajnego. 

3l Z • pisu Korwin &ymanowskieg'o 2 
stypendy po rs. 150 <kiżde, dl s den­
tóW wyznania rzymsko-katolickieg • odzna­
czających się ·. pilnością. i sprawow niem. 
Pierwszeńl\Lwo do tak,!wycH sty~end.1ów 
mają. krew.o· zapisodawcy . .Korwin-Szyma­
nowscy Itelij lepowron' KOll\>6w ey-z Gło-
gowy. krewJl~ zapisodawey. / 

4) Z 7,lłpisu awelberg-a j ednll stYlleh. 
dy\lDl rs. '!lO. ,lla lUezamożnycb i prZykład­
nych studentów st:lrozakounycb i cłu'ze­
ścian po kolei. )?!erwSjlelistwo .m~ją. po­
tomkowie r.apisoda,!cy W~welberga. krt::­
wni żOlly j.e/l'O ~elicyi z domu Cbojnackiej 
i siostry jej 'JlIst) ny, 'żony Ire)u'yka Hir­
szla, z domu Ohoju:lI«kiey. Pny 'tdnako­
wych prawach, JlienVSzellst\vo majlf Jlied­
niej~i. Stypeouyum naznacza się jetlnemu 
i te~lusamemu studentowi na t~y lata. 

5 Z zapi~u Atlama Chojnackiego 18 
stypendyów, po rs. 120 każde. dla nieza· 
możnych. tudentów, odznaczającycll się 
wzor eD)..sp~a'V0wallielll, i postępem jV nau­
kacb. l>ierwszeńst o mają. krewni zalJiso · 
dawcy; równi z lllltymi ubiega14(},ł'mi się, 
c~ d~ P'l.$tępów '\V( naukl\ch i spmwowa-
run Się· . 

6) Z zapis u Dekuciiulkiego l-no stYllen­
dyum rs. 187 dl a stD!lentlti z fam.ilii Deku 
ciJis~iob, 11' bl;aku , zaś kaJldydąta. tego na-, 
7.wiska, tQ ż "fan~lii ąipstrX ~~~.r!·ancisz~i. 
7. yieqvszeg;o ZWI!!-7J<U O!l,\ecltieJ, z drugie­
go KO!1ar~e\,\~ki~ ' \v braku.zaś kandydata 
z tej familii, stypeuą~'um ' ~nStcza • się nie­
zamoż~elpu ' stnutmtowi. "pilnemu i dobrego 
sl!ra,wowallia' ię, ~odług ;wyboru }"i\dy 'uni­
wersytetu. 

7) Z zaI!isu Giejsztorowej 3 s~ypendya 
po rB. 180 J{tide, dli niezamoźnyc!l.'pra­
r,OlHtyclt i MOlnych studentów.' m\odzonych 
w b. augnstpwskie~ guberni. Krewni za­
pis~dawcy mają l' pierwszedstwo' przed in­
nym~. ,j,. .. 

8) Z zapisu SuzowieckIegu 3 stypeudya. 
po rs. 138 każde, dla potomków męskiej 
linii 'syna Zalliso(lawcy J Przemysława i ro­
du Snrowiooltich, ' pochodzącycn od br ta 
zapiso<lawcyt Andrzeja i WoJciechaJ;!- na­
stępnie' dla. potomków żeńskiej linii i id­
nych bliskich krewnycl'l zapisodawcy; nt.­
stępnie l dla. 'potomków b. komisarza, b lu­
belskiej woje}Vódzkiej pkomisyi. Bartłomieja 
Kossakowskiego i nareszcie w braku kan­
dydatów z wymienionych rodzin, dla ni.e-

- Frży zamkniętych diz.wiacb, odosofiiilO: 
uy od świata, w spokojnem, zamknit}tem 
dla wszystkich mieszkaniu, w sprzyjają.cej 
ciSzy -pracov.>ni, z oki.,em j3l!oem, I ,mysłem 
rozjagnioll)'lIl, ódnieconym. ·żywym. dozna­
wał szczęścia doświad.C!=anego tylko przez 
artystów- marzenia w radosnem npojeniu,. 
Nić dlań nie istoiało podczas ty~h godzin 
pracy, nad ,kawałek płótna, na którym pod 
deli,lCatnetn dótknięoieJ!l j ~b pędzi rodził 
się obraz i pulldas b:fch ' pr "sileń • artysty, 
czuej płodności doznawał dziwnego i mHe­
go uczucia. jakiejś pełni -zyci~ cg upaja . 
pochłania. Wieczo~in uł sIę zł&llłanyin, 
jak po zdrowem zmęczeniu i pąłożył się z 
rozkoszną m śl'l 'o jl1trzejszem śniadaniu.' f I 

Stół ubrany został k.wi'l\tami, potrawy 
dał wyszukane. specyalnie a palll~uille­
rya wiel.kiej smakoszld wyhrane, illolllimo 
energicznego leb kró~kieg'o oporu. "malarz 
zmusił swoje biesiadllice do wypicia z nim 
szam~ańskiego . • 

- , Ależ m:flę. up"s Się) I PI' estow a 
hrabina. • ' 
Księżna wszakż~ zaw8ze41oblażliwa 

powiedziała: V " 
- Mój Bożel przecież 'trzeba to zrobić 

kiedyś po raz pięrwszy. • 
Po wyjścin z Pl'a,CPWllt wszysC)\ cznll się 

.lekkimi, wesołymi, tą. wesol08cią., która 
unosi, jakgdYl1Y dodając -nogom sknydeł. 
Księżn~ i hrabina. p1aj'lc jeszcze posie" 

dzenie w komiteci towąrzytzenia matek 
fl:anclIskicb. odprowadzić mialy Anetę, za­
Illm udadzą się na posiedzenie, ale Bertin 
ofiarował się odprowadzić ją. pieszo do do­
mu i oboje wyśzli. 

- Pójdźmy naJdłuższą (łrog .~ rzekł'd. 
!lziewczynka. ' • 

- Chcesz pospacel~ow1l6 po parKn Mon­
Ceau? to bardzo ładlle mił\jsce. Popatrzy-
my trocbę na dzieci i iańki. • 
. - Ależ tak, naturalnie, że chcę. Dotar­

h. przez ulicę Velasqdez ,do złoconej w!ipan 
nl~lej bramy, słu~ącej za wskazówkę i wej­
ŚCie Uo tego vfykwintnęgo i ~cZll~go jak 
cacko parku, f roztacz,"ją.cego ~ samym 
środku :Paryża. .swój wdzięk ąztnczny i n,., 
tkslll:alIlY, wllród otaczających go pałaców 

lązęcych. 

(D. c. fi.). 

• 

DZIENNIK ŁóDZKI. 

zamożnych studentów wzorowego sprawo­
wania się i gorliwych. 

Uwaga. Prośby o stypendya -od g. 2- 8 
podają się do odpowiedniego fakultetu. 

Według spmloo=dania millwtC/yw/6 SpJ"aW 
wewnętrznych na r. b., stan. t. zw. fundu­
szu użyteczności pnblicznej przedstawia się 
jak następnje: Ogólna snma złożouego ka­
pitału z początkiem r. wynosiła rs. 3)597,729. 
Część fundnszn, a miauowicie rs. ł ,277,650 
w listach likwidacyjnych z 12 kuponami 
każdy, oraz gotówką. r8. 6,009, powstałą 
z realizacyi knJ)onów płatuych, nlokowaną. 
była w tutejszym kantorze bankn "państwa. 
pozostały' zaś kapitał rs. 2,312,070 zuajdo­
wał się w petersburskim banku. Wydatki, 
wedłu~ zatwierdzonych uchWal r/idy Ilań­
stwa, obejmują. następnjące pozycye: na bn­
dowę szpitala dla obłą.kanych w Tworkach 
rs. 500,000; do rozporzą.dzenia banku wło­
ściańskiegll r8. 2.000,000, da przebudowę 
teatru Wielkiego w Warszawie rs. 300,000. 
Remanent rs. 795,729 mioisteryum uważa 
za nietykalny i pozost.awia go do wylą­
cznego "rozporządze.Dia na potrzeby wło­
śian ~!lńlieszkalych w gubel'liiach Króle­
stwa Polskiego. Fundusz powyższy po­
większy się w r . b. o r8. 37,800, to jest 
z procentów. .oprócz tego do funduszu 
należy suma okolo rs. 60.000, tulzielona 
jako pożyczka wlotleianom wsi 'l'rzemcha 
w guberui radomskiej, któr!!- splaca,ją. amor­
tyzacyjnie. Ogółem tedy pozostały kapi­
tał dochodzi do rs. 800,000. Ministerynm 
zastrzega, iż w .l'- b. nie zamierza z fun­
duszu tego nic wyda kować. W r 1885 
millisteryum z kapitału nżyteczności wya­
sygnowało na roboty regulacyjne na Wiśle 
rs. 300,000, a obecnie odnośne władze ~ta­
rają się o dodatkowy kredyt rs. 200,000 
na cel powyższy; wobec jednak zastrze­
uQia I»inisterylllP, 'o/ą.tpli'tem jest, c~y 
kredyt ten przyznauy zostanie. 

Okrąg 'naukowy .varszaws~ i wydał nastę· 
pującym osobom patenty: począ.tktiwych 
nauczycielek: pp. J ózefie Emitrowicz, Ro 
manie Wygonowskiej, Janiuie-Teofili-Salo­
mei Kłosowskiej , Rebece Wintynieckiej, 
Szyfrze Goldberżauce, Anastazyi Caryków. 
Aleksandrze Wigura. Maryi Denisów, Bajli 
Gotszalównie, ~Iaryi Bożajew. Halinie-Pau­
linie-Kamilli Gorliczównie. Pelagii Szymań­
skiej, Macyi-Jadwidze Zawadzkiej, Pauli­
nie-Józefie-Ludgardzie Tymińskiej i Jad wi­
dze-Józefie Świątkowskiej. I 

- Petersburg. 
"Nowoje tVremia" d<mosi: że liczne za­

kłady naukowe ndają. się do ministeryum 
oświaty z projektami podwyższenia opłaty 
za naukę, podając potrzebę odno'XJellia 
bndynków ~zkolnybh . Ministeryuill oświa­
ty wyjaśniło, że fundusze na pokrycie tego 
rodzaju wydatków czasowych mogą być 
czerpane nietylko ze środków specyalnych, 
lecz i. z pozostałych som etatowych. Ko­
szty odnawiania budynków nie mogą. sta­
nowić motywu podwyższenia opłaty wpi­
sowej. 

.Nowoje wremia" . dowiaduje się. iż 
deparlamltnt lekarski uznał za słuszne, aby 
wliczano uczniom apt.ekarskim do wyma­
ganego okresu praktyki cały czas, jaki ci 
ostatni przepędzili podczas pełnienia służby 
wojskowej w aptekach i lazaretach pulko­
wych. Rekrutom tej kateg-oryi wydawane 
bę~ odpllwiednie ~wiadectwa. 

- W Paryż~ wydarzyŁ się temi dniami 
wybnch w fabryce Corvilaina (syna), przy 
P\'zetapiwn kul, wyjętych z nabojów w za­
Rladzls:..,(Joryilaina (ojca) w Antwerpii. 

- W Lublinie przez są.d okręgowy lu­
belsld zaliczeni zostali w · poczet adwoka­
tów prZYSięgłych pp. Wł. Modrzewski i 'l'a­
deus~ Kostecki. 

ltOZMAITOSCI. 

wody. Dwa karpie ~ akwaryum w Soutl!­
Kensington, trzymane w skrzyni bez wody przez 
eńery godziny. wydawały się jut zupełnie 
zmarłemi, gdy je przeniesiono do ich ~iołu; 
skoro jednak wprowadzono kilka kropel go­
rzatki do gęby jednego z nich, odzyskał na­
tychmiast przytomność i z"czął pływać. W czte­
ry godziny później tente sam sposób pozwolił 
wrócić do 21cia i drugiego karpia. Doświad­
ezenie to prowadzone i z innemi rybami, po­
wiodłll s ię co do Pstrąga , na łososia je­
dnak alkohol 2a<lnego nie wywarł wpływu . 
Kawałek chl~b" lub g~bki, napojony gOr2ałk" 
i wprowadzony do g~by karpi, prJleZoaczonyeh 
do dalekiego prlewoZD, dozwala im przybywać 
żywmni do miejsca przeznaczenia. Wiadomość 

t~, ł;ltwo prl)'najmniej sprawdzić. 

T E l E G R A M Y. 
Petersburg. 24 września. (Ag. p.). Gu­

berl),ator petersburski. 'Łutkowski. uwolnio­
ny na własne żą.danie, z powodn słabo~ci 
zdrowiul z podniesieniem do rangi rzeczy­
wistego radcy tajnego. W lniejsce jego 
mianowany zostal członek rady przy mini­
steryum sprawiedliwości hr. '1'011 . 

Paryż, 24 wrze§nia. (Ag. pÓI.II .). Dzi§ 
zamknięty został pierwszy zjazrl kolejowy. 
Na miejsce ill"ugiego zjazdu ob.-any został 
Petersburg. 

Ostatni!'. wiadomości handlowe. 

WarszaWIl, 24: września. W eksle kro term na.: Berlin 
(2 d.) 47.30 ż,.,I., 47.fJ1'/" lu, 15, 20 kup.; Londyn 
kro ter. (a m.) 9.59 żf!d.. 9.56'/, kulI.; Pary. (10 d.) 
38.~5 żąd., :18.25, 25 kup.; Wiedei, \8 ,I. , 80.70 żąd.; 
4'/. listy likwid. Król. Polsko dui.. 88.00 żąd., 87.80. 
90 kup.; małe 87.40 żijd., 87.10 knp.; ó'" potycz· 
ka w8cholhlin. ] [ Bm. 99.25 żą.d.; l!°/o poż. wewnętrz­
n. z; 1!{87 r. 84.00 -ąd., 83.80 kup~ 5'/, liaty z .. taw· 
n .... 'e"'''''i. I-ej ser. 97.40 żąd . ; lU s"r. lit. B 95.75 
ż~., V ser. lit. A B 95.75 żąd .• 95.50, 55, 60 ~"DI!,; 
5'1. list)' z&St. Ul. Wars.awy I 98.00 "l1li., II 95.60 
żąd. , III 94040 7.ąd . , 9UO kup.; IV 9tlO żąd., V 
93.90 żąd.; 5'10 obligi ID. War .... wy dł. 90.50 żą<!.; 
?o'q listy .... t. m. Ło dzi Ber. ~ 95.50 ',' ąd:, U 93.50 
ząd., III 93.01> ląd., IV 92.75 z!)d.; 60 .. lilty zasta­
wue m. Kaliaza 102.25 żąd., 101.50 kup., takiei m. 
Lubllia 100.00 plac.; takież m. Płock .. 99.50 pl .... ; 
5'10 listy z.ot. wileński. kro 91.75 żąd.; ł'l. akcye 
drogi żel. warsz.-bydgoakiej (500 r.) - żąd~ takież 
(100 r.) - ' "ąd.; '5'/, drogi żel. tereapolskiej (100 r.) 
- tą{!. ; 250 r. akoy. banku handlowego w Warsza­
wie 325 żąd., 250 r .• koye warsz. banku dyskonto­
wego 303 żąd., 250 r. &kcye b. handL w Łodzi 350 
11!'1 akcye war. tow. ubezp. od ognia z wyplatą. 125 
\<ou r. 231 pr., óOO r. akcye waraz. tow. fabr. cukru 
950 żąd., akcye cukr. Dobrzelli 1,150 plac., 250 r. 
akeye cokrbwlll Czersk 125 pl .. c., 250 r. &kcye cnkr. 
H.rmanów ~ pl"", .• 250 r. akcye cnkrowni Oryazew 
160 płac., 250 r. akcy. cukrowni Ły8Zkowice 160 
pł_c., 500 r. akcye cnkrowni Konstancya 510 pl .... 
akcye tow. zakład, górnicz. starachowickich 50 ż~~~ 
.. kcye waraz. tow. kop. w~gl. i ._kl. hutniczych ZIru 
ząd., akcye towarz. z&kł. przędzy baweł. Zawiercie 
265 plao., .kcye tow. Łaz. i l&źni - płac., 250 r. 
akcye tow. fabryki cukru: Częstocice - płac.; 1,000 
r. akty. tow.rzyatwa warsz. fabr. stali 950 .. d. 
Dyskouto: Berlin 3'/" Londyn 2'1,'1.. Paryż '3'/" 
Wi.deń 4'ly' Peteraburg 5'1,'10. Wartoóć knpono • 
~otr. 5'/~: ioty z~,taWlle .zielUB~. 121.4, w~rsz. I 
l II 22H.3, ŁodZI 188.7, listy likw. 119.3, poz. pre­
miowa I 9~.71 II 14:.5. 

Petersburg , 24 września. Wekale na Londyn 95.70, 
II pożyczka wscbodnia 99'1., III pozyczka wscho· 
dni. 99'/ .. pożyczka z 1884 r. - .-, 4'1,'10 listy 
zastawue kredyt. zielUBkie H8.25, akcye banko ru­
akiego dla h.ndlu zagraniczuego 258.50 p.terabur· 
aki.go bauku dyakontowego 672, bru'!':u mi~dzy· 
n8.Todol'rego 542, warszawsldogo banku dyskonto­
wego -. 

Berli n, 24 ,. września. ll.ukuoty rnskie zaroz 
212,00, na dostawę 211.50, w.ksle na Warszaw, 
211.80, 'Ul. P.tersburg kro 210.95, na Petershorg 
dł. 208.00. na Londyn kro 20.44'/., na Londyn dł. 
20.28'/" n& Wiedeń 170.25, kMony celu. 3'21.00, 
5'10 listy zastawu. 62.80, ~'I, listy likwidacyjne 
57.50, llożyc,b r"sb 4"/. z 1880 r. !r~,30. 5"1.' 
1884 r. -.-, 4'1. z 188T r, 54.20, Ijo/" renta złota 
113.60, Iloiyczka wschodnia II em. 65.00. III emi· 
ayi 64.60, 5'1. liaty zastawne ruskie IO~50, 5'1. po­
życzko. premiowA. z 1864- roku -.-, t.ak&i s 1866 
r. -.-, a.kcye drogi żel. war8:la.wsko-wiedeńskiej 
2'!1.75, akcye kredytowe Roatrya.ki. -.-, akcy. 

X Na jednym z koncertów w Kopen- warszawskiego b.nku handlowego _._ dyskonto­
hadze . występowała z olbrzymiem powodze- wego 16.00, Ilyakonto niemieokiego paul", pańatwa 
niem nowa Krystyna Nilson. Jestto piękne ~'I, prywatne 3'/.'10. 
19 leWe dzie"lCl!~. Pochodzi ze Skandynawii, londyn, 24wrze.illia, Pożyozka ruska . ,1889 rolrn 

A ,ll em. 91'/" 2'1. Kimsole angi.lakie 97'1". 
jak słllwna .piewaczka tegoż nazwiska, oro- Warslawa, 24 wrześuia. :rarg na Illaco Witkow· 
dziła si~ 'jednak w m. Madison w stanie Wis- akiego. Pazeuica am. ord. - -, p'tra i dobra -
consin, Wf Ameryce. Spiewa nader milyni me- - -, biała 630-640, wyborowa 665- -, tyto 

D . I wyborowe 465-505, srednie - - -, wadliwe zo-sopranem. oL%d mis Nilson występule ty - _ -, jęczmi.ń 2 i H rzęd. ___ • owies 285-
ko na koncertach. Z Kopenhagi uda si~ do 300, gryka ___ , rzepil< letni _, 'zimowy _ 
Londynu, a stamt,.<l na Illd atały, -, rzeplIk raps zim. - ...! -, grocb polny -- -

X W Kentucky w AmBryce pewien my- -, c~owy - - - , c.ao!a - - - za korzec, 
śliwy posiada starego psa, którego wzrok moc- kaaza lagl.ua - - - , olel rzepakowy - - -, 

lniany - - - za pud. 
no j~ jest osłabiony. Pies poamntniał. Dzie- Dowi.ziouo pszenicy 700, 'yta 500, j~ezllliellia 
ci myśliwego, bawiJlc si~ raz z weteranem, - , owaa 200, grochu jloln.go - korcy. 
wsadziły . mu na nos okulary o szkłach dość Warazawa. 24 wrzelinia. Okowita 78"1, • &kcy"ł 
silnych. Zamiast sio tym liglem zirytować, po k. 9'1.'/q• Stosunek garnca do wiaiJra 100-3fJ1'/,. 

• Hurt. skłaa. z& wiwoiop. 844'-6\8, za garu.276 
pies dawał widocznie znaki zadowolenia. My- -276. Szyuki •• wiadro kop. 657'-880', za ganlie. 
śliwy gdy to ujrzał, wsadził mn jeszcze moc- 279-280 kop. (o do<!. ua wy,ch. 2'/,). 
niej okulary i wziął go nazajutrz n .. polowo,. Peteraburg , 24 wrzeania. Ł6j w mi.jscu 48.00, 
nie. Pies dokazywał cudów. I Nagle spadły mu ".psz.nica w nr. 10.50. ~ytl\ 6.50. Owies w ". 4.25. 

'Konopie w III. 45.00. Slemie lniane w m. 13.00, 
oknlary. Wzi'lł je wi~c do pyska i dopóty Zimno . 
chodził za swym panem, dopóki mu ich teme Berlin. 24 m:ześnia. Pszen!"" 181 - 192 na WH. 

napowrót na nos nic wsadził. Odtlld stary -.-, na. IIw. maj 193.50. Zyto 151- 162, na WH. 

b ł . .. ·t ł'" - .-, .nl. kw. maj 1,61.75. 
ten pies y nalcenruel.~ 81 Il W ca el pSlarrn. llverpaol. 24 wrz"'nia. Bawełna. Obrót 4,000 bel. 
Opowiada to jako zdarzenie prawdziwe pewien na wyw6z 2,000 bel. SJ,lokojnie. 
myśliwy ... amerykański. Llverpool

b 
24 wrześma. Baw.łna. Spra.wozllauie 

• X Według pisma . Re\'lle des ścićnces na- końcowe. br6~ 6,000 baj, ~ tego nA ~lr.ulo.cyę j 
II li 6e" alk hol iad ć ł wYfl'lóz 600 bel. Spokojnie. llidllling amerykańskr.: 

ture es ap qu s -o pos a ma w n- na wrzos. 6'f. sprz.d.wcy, ua wrzes. p&Ź{lz. 6"/"1 
.ność przywracania do 2ycia nie~-tórych ryb, aprzedawcy, 110. paM •. list. 4"1 .. cei.., llJI Ustop"" 
zduS7.ooych jut długiem przetrzymywaniem bez gru{lz. 5"1" nabywcy, 0& grudz .• ty... 5"i.. na· 

3 

~ywcy. D& atycz. luty 5"1 .. nabywcy, na luty mar. 
5U'h sprzedawcy, na mar. kw. 5"ąj'2 sprzedawcy, na 
maj czerw. 5"1" cena. 

Nayre, M wnMnia. Ka ... good a~ SMW 
na Wl"2:. 96.00, na grudz. 95.25, 0& marz"" 95.00 
Spokojnie. 

New-York, 23 wrseśui .. Bawełna 11*/,., w N. Or­
leani. 10 hl,.. 

NeW-York. 23wue!nia. Kaw&(Fai~-Rio 19.75, Rio 
,. 7 low o,dinary na październik 16.87, 11/\ grll(lz. 
15.77. 

TELEGlllMY GIEŁDOWE, 

Giełda Warszawska. 
Żądauo z końcem giełdy 

Za wek.le krótkote rminowa 
na Berlin za ]()O mr. . . . 
na Loudyn •• 1 Ł.. . . . 
ut. Pary. Z& 100 fr. . . . 
na Wiedeu za. 100 n. . • . 

Za paplary pUltW.W • . 
Listy lik '. i~ ""yjDe Kr. Pol. . 
Rusk ~ )Iożyezka wscl'Othtia . 

. 4". poi. W8\'ł'ttz. r.l.887 . 
Listy zast. xiem. Seryi I . 

,.. " on V. 
,Listy .. st. 1ft. Wara •. Ser. l . 

.Jl " ~ t', ". V . Listy Z!'Lst. m. MU31 Seryl l . 
n U. 
" Ul. 

Giełda Berlińska. 
l.łI\Dknoty nIskie zaraz • • • 

.~ ., na tl03Ła. \Y • 

Dyskonto prywatne. • 

Z dnia ulz dnia 25 

ł7.30 
9.li9 

38.111i 
80,7.0 

88.-
99.25 
84.10 
97.40 
91i.75 
98.­
ll~,!lO 

212.--
212.-
3'/,0/, 

I 
47.40 
9.61 

, 38.bO 
80.90 

87.8,\ 
99,[>0 
8\.-
97.;10 
95.7Q 
98.-
9~.-
95.50 
93.50 
93.-

212.20 
212. ­
;li/t'l. 

Monety I bukaoty: Not. un:ęd. 1\"ot. nienrz. 
1Jl1p~ryaly i półimperyały ż~d. lit. 
(EDuayi 17 grudma 1885 roka) 7fl8 
Pólimperyaly stare 
Funty aterlin. w banknotach ż. zr. 
Marki niemieckie . . . 47'1. 
Ao.tryac'kie bankuoty. . 81 
Franki . . . . . . . 38'/, 
Warto§6 mbla ~7ed. w zloci. 
Kopony celne . , . . . . 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
l altd.twa zawarte w 1niu 24 wrze.inia 
W paraftl katolickiej 1, a mianowieie: Antoni 

Rozner z J 6zefą Schultz. 
W parafli ewaagellokl,j -
Sło.rozakon oych -
Zmarli w dnm 24 wrze.inia, 
Katolicy: dzieci do lat 15·to zmarło l. w tej 

liczbie chłopców - l dziawu\t l, dorosłych 2, 
" tej liczbie m~żezyzn 2, kobIet ' . a. ruiauowi,.ie: 

Ant .. ni Bautz, lat 34, Alek8&ud~ ~&\1tz, lat 25. 
Ewangelicy : dzieoi do lat 15-tn zm_rto 1. w I,ej 

Ilczbie chłojlc6w l, dziewcząt - . dbrootych r, 
w tej liczbie mężczyzn - t kobiet 1. a miauowicie: 

Joli.nna Niesn.r z <lomu Pege, lat 50. 
Starozako llnł: dzieci 110 lat 15-~n zma.rło-, 

w tej liczbi. chłopców " ".iewczą.t - , doroałych 
2, w tej liczbie mt;żezy.z. 2, kobiet-, Q. ,uif\llOwicie: 

Moaiek Eksztajn, lat 44. Jankiel Szlamowicz, 
łat · n. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
łlote l Polak I. Kry •• ewaki. P&bi.nic, A. 

Kraft •• St.aszows, Surowiew z Bogusławie, J. 
Abr.mowicz z gub. kowieńBk.iej. A. Krochin • Chebuu. 

Hot ... 1 V ictor ia . Haubol<! z Wars.awy, Ha­
mel z Chemnitz. 

"ote l Manłeolfel . K. Jankowska z Kon­
atantynowlL, S. Dhti;ewski, A. Ber.nt& z W.raza'wy. 
W. Groc.bulski z Płocka, J . Bolikowski z Siedl.ę, 
Hertzen8berg z Gołdapi. 

• finlud lłoU'"ł . Hirschhorn z \ValaZ&wy, 1. 
Goldstein z Częatochowy, N. LoszczyOaki z Kali­
sza, E. I,()weUBtein z Manehesteru, A. Dnpin z 
Londynu. ~ 

_ s , __ _ 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łoti# 
przychodzą, 

% Łlxl%i 

odchodzł' 

przy.chodz,. 

do KolllBzek 
" Skierniewic • 
n \Var8Z&)'fy • 
n Aleksandrow& 
u Piotrkowa. 
n Grlllliey .. 
,. SosnowCA. I • 

" Toma.sz~\Va. . 
"Bziua . .. 
,,1 wa.ngr \. Iwu.. 
"Dąbrowy( nob .• 

" P .tera~urga : 

I GODZINY i lIINUTY 

81401 10\ 151 4j35j 8)511110130 

215 7 Da 10 'O 
4328\!4 
6 <l5 1020 
8.&.0 
3 10 25 i2 4l 
8- U D 
9 37 "50 

lO 

f Ul 
U8 
958 
1m 

" lioskwy 11 ~ 
" Wiednia . 
" Kr3.kow& 
" 'Vrocław", 
"Berlina. G 5 7 Ol 

ł 37 
752 

10 16 

UW AGA. Dyfry oznaeson. grubeZ7Ul drukiem 
wyr ..... j ........ d goUiny ~j "ieesorem do g~­
dziny 6-ej rauo. 

Fotograf Stumann 
powrócił z zagranicy. 1699- 1 

Be.ryk E lse •• e .... Adwokot prsy ięgly 
powr6eil do Łodzi, 

1592-:1-1. 



DZIENNIK ŁóDZKI. 1& 216 

Ł o s z E . N I . ·A. 
T eatr Łódzki. cła6pl'lBO·J}O:\3I1BCKaa lł\6II. )\Op. Krawaciarka 

T ..... ~~'1C:~~.:::::: o T::::T~~~~: uzdolniona oraz kilka DeuDDlc, 
KaTa BaUtA.ol li 9215 "" OTrrpa81ea- potrzebne są zaraz. Tamże przyj-VICTO RIA BId Anp1u. 19_ (Mu 1) XU T. r_ co CT. mują się 

• Jo},SI. Ha CTaBl~lJD Bapmua ro •• J)'L, np.· 
--- uesie .Io~.8eEo.l: łi'a6pa1fBot .u~Dol k t d . 

We czwartek d. 26 września 1889 xopora c ....... 0.0 .... ,." ... 0 cBlx1Iwa, '<TO rawa y o prania 
, yaouayT:w:I .u6~ •• ar. HIlU&.J;ROI ,. • 

POZYTYWNI 
9215 cunen BexUcT"T"~~~_2 Ulica Spacerowa, dom Schejblera, 

. mieszkania](a 8. 1595-2-1 

Po.~Ukt4lę . Br. Bł""tlO 
Komedya w 4 aktac~, przez Józefa dwóch lub trzech umeblowanych . 

Narzymskiego. pokojów, jeżeli możua. z kuchnią., leczy . choroby k?~lece, za pomocą 
(Uwieńczona pierrszą. nagrodą. na przy fa.milli. Oferty, hotel Man- ma.ss~u. ~owoInleJska dom W-go 

konkursie krakowskim). teufel, pokój ](a 10, do godziny 10 Jaroc1l\Skiego. 1398-25-16 

Teatr Varietes 
rano. 1601-3-1 D llJ(' K ' r . .1II.. agan -

25 rs. nagrody ulica ZawadZIla, dom Jaknbowleza 

P
od dyrekcy" p. za wskazanie mieszkania złożonego leczy specyalole choroby we.wn~trzue, 

.., z 4, 5 lub 3 poko'ów z kuchnią od ne!w0'Ye I sardlane. Pl:ZyJmuJe co-
L. Iii, I v A n d i er. l października:. Óferty w przecią- dzle~e 9 - 11 rauo ~ 4 - 6 po 

. tr h dni .. h t I pol.; bIednych bezpłatnie co wto-
W SOBOTĘ, d. 16 (28) wrze~ma gu zec prZYjmuję w o e ~ rek i piątek 1463-30-10 

t 
. Manteuffia. ](a pokOJU 10, do gOdZl- . 

O WarCIe ny 10 rano. 1600-3-1 Wielki mÓd,1 arebrn, ~ 

restauracyj.. Kr~!,~~i ~t~2fi 2?r~r~n- ' F ARBY I 
IIIIF" Cały lokal tea!ru Val'lete soJek zmarmurowemi płytlLIlli i bez, n,d- LAKIERY 

nowo wyrestam'owany 1 urządzony_szedł do .ldadn galanteryjnego 

Z piątku na sobotę skradzIono 

~ _____ 15_9_6-_2_-_1'11~291_0 LllodWI~ka lIeDII(. PO' KOSTY 

z kasy ogniotrwałej Tłómaczcnia UD weksli po:.caKją!RzpaIN~łs·KIprz&e~.8:~cphpeEmRTlcz . 2 pożvczki premJ' owe \Ol )i( 11 11 jJ.Ij 

J I"\~ •• do n&bycia w kantorze 'drukarni O w WAMZA WIE. 
U emisyj, seryi 18607 -19399. "Dziennika Ł6dskiego". FIL1A W Łodzi, 

Oddawca. otrzyma sowitą na-
grodę. Proszę również o bacz- ...A ul. Piotrkowska )lo 88, dom L. Meyera. 
ność p. knpców. O-GOIIii7,. _______ ....;.;6ł-~1~ 

Samuel Bornsteln. Zarząd Towarz\rstwa Drogi Żelaznej 
~. 1569-3-3 oJ ~ 

ma- Nagrody Rs. ID! Iwa~gr~d~k<? ·.Dą~ro~skiej 
Zaginął weksel z listem na rs. 116 k. ma ..... zc.yt poda6 do "Iado~oki publIczneJ, że ~ .dmem l (13) listopo.da r. b. zno-

3 
. Ł dz' d' 3 . , lIZł .10 w.zystkie taryfy "bo.owe wewnętrzne lDlej8COWe (8zczegó!owa nomeDkla.-

1 wystawJOny w . O 1 . ~Ja r . tor .. zbożowa wskaz&nł jeat w lIo 36 "ZbiQl'1l taryf dróg żelaznych ro.yjskich") 
b., przez M. Gruum, na zleceme J . obecnie dział.jł" w obrębi. drogi żelaznejlwangrodzko - Dąbrowskiej; w .amian 
Grunin z żyrami pp. J. Grunin, S. twwych pomiea.czon. będą w swoim .... ie w "Zbiorze taryf dróg żela .. ych ro­
Weizmana, L: Kasmana na. B . .Piotr- syj8kich" nowe taryfy na przewóz zboża pomiędsy stacyami drogi żelaznej I"an-
k ki ł t W . 21 grodzko-Dąbrowalriej. 

ows ~go, p a UJ w a.rszawle. Co 8ię tyczy taryf bezpośrednich na pIlewó. zboia pomiędsy stacyami 
Wl'zelima r. b. Stosowne za.strzeze- rótn~ch dróg żelaSDych rosyjlkich, to o terminie ich przeróbki ogłoszonem będzie 
Dia zrobione. ' oddzielnie. , 1590-1-1 
Łaskawy .. alazca 29chce ta)<owy zł<>-I------------------_______ _ 

~;:daW~r8zi:~et~/,:.,Bi:a.~t~k;~i.~~~~~ Zar~ąd rrowarzystwa ~rogi Żelaznej 
smana, nlica Piotrkowska III 357 afl8 za 
powybzą nagrodą· 1568-3-3 Iwangrodzko !. Dąbrowskiej. 

Zaginąl paszport, ma .aszczyt podać do wiadomości publicznej, iż z d. 15 (1,7) września r. b. wpro-

d 
. Zw' b k wo.<I;.one zostają w wykonanie nowe taryfy na 'pr .. wóz! I) zboża, kartofu, słodn 

'YY .a?y z ~~my . lm, gu .. 110- i odpadków (plewy, otręby i wytłoczyny nasienne) ; U ) nasion, III) mąki I'.zennej, 
~~ki~J, na 1Inlę Wmce.ntego Wlch- kar~oll.~ej! gry~.ne.j, mąk! z bobu i ~aszy w8zelkiego rodsajn; IV) mąki żytniej, 
lińskiego. Łaska.wy znalazc~ zechce oWlljanej, Jęez~~nneJ, mąki z !frochu I knkury~zy (szcz.e!ó!o~a pomenklatur. zbo' 
go złożyć w ma.gistracie łódzkim. .Iowa wskazaną Jest w ]t 36 ZlOrn taryf dróg zel. rosYJ' Ich) 

1570-3-3 ze sta:h dlró~;a~:!r~0!~~~o~~k!~~j!~~~i~a.~~z:;ś,O~~~~~8~l~J Fastowskiej (]t 
----,.Z...,·G~· -UB-I-O-N-O-----1·6U), Griazie·Caryclń•kiej (lII)Io 592, 992)./.. Jekateryninskiej (lIo 777), ~'l1'łowsko­

Woronieżko-Rostowskiej (lIolll 680, 955), Jl.ursko Charkowsko-Azowskiej (liHo 716, 
kart'- "oby tu, 722, 731, 732), Kursko - Kijowskiej (lIo]t 701, 720)1 Libawsko - Romeńskiej (Ił 948), 

" ~. F . . Liweńokiej (Holi 607. 835), Morszaft.ko - Syzrańsklej (lłI!i 617, 813), Mo.kie .. sko-
wydaną z tuteJuego mag'1stratu na Brzeskiej (lIIlII !!OB, 931, 93~), Moskiewsko-Jarosławskiej (lII 967), hloskiewsko­
imię Ma.rcyanny Osińskiej. Łaska- K~rs~ej .(~lII 783, 797, 8(2), . Moskie~sko - Niż~gorod~l?ej (li 870), M08ki.e,!~k<>­
wy znalazca raczy złożyć ta.kową RiuanskieJ (lII 667), Muromskie) (lII 809), Nadwlślaftskiej (1046), Nowotorsk.e) (lII 

W m . tracie 1603-1 972), Orenburgskiej (Holi 601, 820), Orlowsko-Griożskiej (lili 58l), 847), Orłowsko-
agls . Witebskiej (1II 973), PoleskiCh (NolII 841, 842), PołudDlOWO - Zachodnich (Xtlti 971, 
'. 991), Riaza6sko-Kozłowskiej (lIo 837), Riażsko-Morszańskiej (li)lo 655, 956), Ri&żsko-ZgubIOno paszport, Wiazie1lll1kiej (l6"6 833, 836), Riewo-Wiaziemskiej (lIIlIo 938, 912)1 Samaro.UfimS~ 

d VIII ći 'kul w"," (li 784), 'l'ambowsko - Kozłowskiei Otił 604, 815), Tambowsko - ~aratow8kiej ( 
wy Ilony z yt u m. "" 596, 1169), Warszawsk .. ~ere.polskiej (1056). 
sza.wy na. imię Anieli - Lewińskiej. b) do "I.k ... d,owa (ił 1041), Mlawy (li 1074), Peteraba'ga (lIIJł 1039, 
Łaska.wy znalazca raczy złożyć ta,- H165) i RygI (!tli 10!'2, 1066), z. stacyj drogi żel. lwan~odzko-D~browskiej. 
kowy w tutejszym magistracie. Taryfy !-" polDleszczone Sił w .~1II 37, 38, 3~, 40 • ~1 .. "Zbl~rn taryf dróg 

1602-1 telunych rOSYJskich" l opatuone.wyzeJ w8bzanew nnmer&lI1l. 1569-1-1 

------~------~~~ 
(lIa6pI'lBo·JIO)\3nHI1R&a mea. ~o,. , 

Be.I.'łAc'I'Bie 8 •• B~eBiI 'ftOBlpOM'Dpl •• · 
TU. TymIlBQ&al'O 0l olIOTep'k ... y15.1I1&&'I'a 
aaul,(Boł JI 1517 a& OTopau8RłlYł CeR· 
uGp" 1 (13) ",u" T . r. co C1' .lIO)lU ua 
CT. COCBosau,e TOBlP"lo~ llpu.leBie J[0Aalla· 
eKoł cta6pIIQaoa- .E6.I'iaaol. '-;OpOI'II CaK,. 
,J.OBI)A.~ AD QB~A~8iJl, q'l'O yuoUBJTwl 
);y6.1.*aT~ 1J1.;(~BoA ~ 1517 eQITleT'It 
B •• UCTBaTeuBlolJl'lo. 1682-3-2 

~aGp~'1Bo·.TfO)\3NBCKall lł\ea. )\Op. 
lte,,~);cTaie 8UlI.t8I1i.. 1'o •• poao.l.YQaTOo­

~. C. HOBa o lIorep1J ... 16 .. 111:1'1'& IIU".­
",BO.l & 13180 HI. npaG"Bmil Ceuu6p" i 
(11) XHI' T. r. co eT. n.pwn. BA C. 
JIOAB. TOB.p~, llpau8Bie .!oA811UCIOA ~a· 
apllqaOa ae.z'laBo.ł .Kapor. c.x,. XOBO .... n 
"'0 ca",l1łBis, '1.'1'0 ylloJl.a:Byrwl ~ •• aTli 
BIJ:.IAA.Oa &. 731~ eQITaOT'lt Be,,".oTsK· 

, TULBblil'lt 1683-8-2 

.... Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
INŻYNIERA-TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza, 
Mecha.uika Rządów Gubernialnych suwaIkskiego i łomżyńskiego. 
WAn~Z& '""A.. MarSZAłkowskA IV. lIO. 

\V zakres dzlalalnoścl biura lI'cbodzl: Tylko specyalne obmurowy­
wanie kotłów paNwycli, według własuego, oryginalnego syste­

mu, przy którym osiąga. się zupełnie zużytkowanie paliwa, 
UWAGA. Na potwierdzenie przedsta.wione być mogą. ~wiadectwa. 
wydane przez osoby, u któryćh dokonano roboty. 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Taube 

ZawadzkA IVr. 48. 370-100-0 

Be.r. ACTsie aan.toaia 'lOa.pOOTOpI..8. · ~ 
Te ... 11I Sa.u.6epmTOllBa o nOTe~ ... yl!.u-
.aTa uaUIARO" Jtt ,(6899 lIa OTapadea 
Kwl Aaryo"ta 3 (15) ..... T. 1' .... CTaBuia 
JlO,lU BI ftTIBJJ;Uo O,leeca TOBaP'Jtt llpa-
uealo ~O)(U.BOEO.l >łaOpauol ... d8uol 
,J.opora CllłIl'lt .loB0.l.an .1.0 ori,lem, liTO 
yaoll.llByTwl J.Y6.IBsan. ualt.l'-lBoł a. Ji 
'6899 cqfta"'11 BMtJ,cr •• TM),BlilJł ... 

1581-3-2 

cła6pR'lBo·.10)\:JIBCK3a lł\6II. )\Op. 
Be.t-t.l,eTBłe .... .Ie.l. ToupoOTnp ••• Te· 

... 10 relsQ.e.u. o nOTep1t Ay6.u..J:l'fa Ba 
ullA,lIol )II .4830, B& OTupaueBRLI. Imu 
28 (ABryCU 9) )lKa 1889 r. 00 OT • .lI ...... 
a& OT. OAecca TOBIJYIt\ fipaueale J'0Aaa •. 
C.J:ol ·4-.O:p •• 80a .u'ł8ao. Aopon c .... 
.lO.o .... ". ,(0 c..a't .. 'iall, 'TO ynoKJIBJTyl 
XJG.u"''''' .......... aol JI1 «6~0 cun ...... 
.~UCT .. Te.uBI:.llI'Io. 

1584,-3-2 

ZA. BZ 4 D 

N A J W Y Ż EJ ZA'I'WIERDZO!\'EGO 

towarzystwa handlu i składów H E R B A T Y 

Rei H.iS. POPOW 
ma zaszczYt zawiadomi6 Pp. kupujących, że z d. 11 (25) wrze­
śnia r. b. otwart. będzie hnrtowA i detaliczna 
sprzelIali Iterbaty • przy ulicy Piotrkowskiej ](a 783 w do­
mD paua Konatadta. 1560-6-3 

(i
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NIE ·MA ~R!;P ZĘBÓW 
ElIulrn 'Wielebnych 00. Benedyktynów 

Opactwa w Soulac (Gironde) 
wynaleziony 1313 . PrZ" przeora ' 

.... roku. . Piotra BOUfaaud 
Nagrodzony zlole-al IIt.4ałalDl w Brakselll 1880··r. I ·w Loadrale łBU 

Codzienne użycie !d.!ku kropel tego 
z?~~enneg~ eliksiru zapobiega pl'6eh­

. memD złlbów! którym nadaje alabaStro­
w,.ą , białość, wzmacnia dZiąsła i odświi­
ża wyborlrie' usta. Jes't to jedyne le­
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

0'd<lajemy pra~\1zIwą II-Bługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwag~ na. 
ten starożytny i użyteczny preparat 
aaJlepsZ1 ,.z.lslD.lej~eycb środków leeznl· 
czycb, zapobleS~iłCr wszelkim cler~le. 
~o. ~bó!l'~ ,.X 

Oprócz eliksiru, wyt'abial!Y jest jesz. 
cze przęz 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zł}bów, które 
róWJlież nabywać można we WBzySt. 

znll.Cz:oi~jsz:ych perfumeryach, aptekach i składach materyał6w 
główny ~e&"nl... Bordeaux lQ6 & 108 Croix 

. ',J OQO~O 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego'! są do 
nabycia . l 

Prawo Fabryczne .z d. 3 (15) cze~ca. łSS6 ~. 
wyłożone i uzupelpione przykładami I wzora.nu przez 

Ste,a~:i ' Kossut~ą, . 
Dyrektora sakładów ·żyrar40w.kich Hiellego i Dittricha; 1 

. PRZEPI8Y O PRACY IAtoLBTNIEn , BOBnTNIl~W 
KSił\żki·· fabryc'zne 

do z~pisywania małoletnich ro.biltuik6w , oraz 
11 ' K ' S·' !.,Ą, ż Xl 

do zapisywania doWodów . legttyma~yJny~h. 'robo.' 
tolków. " ):, i 

Szematy do zapisywania 
wypadków W fabryce, 

oraz wszelkie druki i ksiąźkr 

ula sąuów Dotoiui [lIlinntcb, 
'DI.a' ~'as~l'ą~ych 
i osłab~dnych!! 

HkstratfTKafm~trJniTwa" 
koncesyonowane przez Władze Lekarskie, nagrodzone 
hygieniczuo-Iekarskich listem pochwalnym i medalami. 
traktu kop. 75 paczka karmelków kop. 15. Sprzedaż 

dzI u Pp. MiiUera i Lipińskiego . 

Da wystawach 
Flaszka eks­
główna. w Ło-

810-0 
Wydawca Steru KOlluth ... a. tor Bolesław Knlchowleckl. ,lI,oaBOJl8BO D;eBsy1'O" 12 CeBTBllpll 18811 r. W drukarni "DzIennika Udzklego". 
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